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fktira 
manufiikt 
za rosyjski tytoń. 
" Rokomania są na 
dobrej drodze. 
Łódź, 9 grudnia, 
We wczorajszym „Expressie“ zamie* 
ściliśmy rozmowę naszego współpraco* 
| wnika z dyrektorem sowieckiego przed* 
stawicielstwa handlowego w Warszawie 
p. Kopyłowem, który zapowiedział zna* 
czne zakupy manufaktury łódzkiej, się” 
gające wielu miljonów dolarów. 

Zakupy te posiadać będą charakter 
stały, gdyż niezależnie od tranzakcji za” 
powiedzianych przez p. Kopyłowa, to” 
czą się obecnie rokowania w sprawie za” 
sadniczego powiększenia przez Rosię im- 
portu manufaktury łódzkiej tytułem kom 
pensaty za sprowadzanie przez monopoł 
tytoniowy tytoniu rosyjskiego. i 

Rokowania te toczą się jeszcze pół” 
oficjalnie, nie mniej jednak posunęły się 
one już o tyle naprzód, że w najbliższym 


OPŁATA POCZTOWA UiSZCZONA RYCZAŁTEM. 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


60 osób aresztowano we Lwowie 
w zwiazku z zamachami bom- 
bowemi w krakowie i Lwowie. 


Lwowski 
telefonuje: 

Zamach na redakcję „Slowa Polskie- 
go“ jest w dalszym ciągu przedmiotem 


ROK VI. | tOD2, SOBOTA, 8 GRUDNIA 1928 ROKU. | | NR. 343 


demicy i uczniowie ukraińscy. Rewiziejgo osłonięte są narazie ścisłą tajemnicą. 
sób. Aresztowanymi sa przeważnie aka” |Pomiędzy zamachem'tym, który nie udał 
dostarczyły wiele materjału obciążające” jsię dzięki ostrożności dyr. Dobiji, a: za” 
go. Bliższe szczegóły śledztwa trzymare |machem na redakcię „Słowa Polskiego“ 


korespondent „Expressu“ 


energicznych dochodzeń władz sled- 
czych, które prowadzone są w przyśpie” 
szonem tempie. Według dotychczaso* 
«wych wyników dochodzenia, Zdaje sę 
nie ulegać wątpliwości, że sprawców za” 
machu szukać należy wśród kół tajnej 
ukraińskiej organizacji wojskowej. Wer- 
sje, które pojawiły się w niektórych pi- 
smach o tem, jakoby zamachu dokonały 
sfery endeckie, nie znajdują narazie ża* 
dnego potwierdzenia. 

Policia lwowska dokonała w ciągu u* 
biegłej nocy licznych aresztowań i rewi* 
zji. Ogółem aresztowano przeszło 60 o* 
COEN R TZZEWKZZ 


Pos. Szczypiorski 


przybywa dziś do Lodzi 
' , Łódź, 8 grudnia. 

W dniu dzisiejszym przybywa do Ło” 
dzi poseł Szczypiorski (P. P, $.-frakcja), 
który uczestniczyć będzie w uroczystem 
otwarciu baluckiej dzielnicy P. P. 5.-fr. 

Po tej uróczystości odbędzie się z w 
działem pos. Szczypiorskiego konieren* 
cja mężów zaufania. 


Rozdwoje 
naa KJ nie a 
armji sowieckiej. 
Moskwa, 9 grudnia, 
Woroszyłow na zebraniu w Krasnaja 
Prestnia oświadczył, że partia komuni- 
styczna pówinna zmienić swą politykę 
w stosunku do armji czerwonej. Polity- 
ka partji w stosunku do włościan dopro- 
wadziła do rozłamu w armji, w której 
włościanie stanowią zdecydowaną więk 
szość. Włościanię nie są bynaimnicj za- 
chwyceni zarządzeniami rzadu Sowie- 
tów. Rozłam doprowadził do obniżenia 
zdolności bojowej w armji. Woroszylow 
oświadczył się dalej za wezwaniem do 
szeregu oficerów b. armii i lojalnych wo 
bec ustroju sowieckiego. Mowa Woro- 
szyłowa wywarła sensację, 


- Straszny wybuch 


w fabryce produktów de- 
zymnfekcyjnych. 
Nowy Jork, 9 grudnia, 
(W fabryce produktów Ai i 
cych w pobliżu East River nastąpił wy- 
buch, który zabił cztery osoby, 6 innych 
odniosło ciężkie poranienia, zaś 15 zagi- 
. Na przestrzeni stu yardów od miej 


sca wybuchu wszystkie szyby w domach | trwający już od połowy listopada. 


zostały wybite. Przyczyny wybuchu nie 
są jeszcze znane. Na miejsre wypadku 
wyruszyły oddziały policji i ambulanse 
6-ciu szpitali. 


Służące w płomieniach dążyć będzie do zach 


przyj czyszczeniu podłogi 
tecpentyną. 
Berlin, 9 grudnia, 


W miejscowości Fiirstenau koło Ha-|występuje przeciwko rządowi 


są w ścisłej tajemnicy, 


LJ 
Krakowski korespondent: „Expressu“ 
telefonuje: l 


Śledztwo w sprawie ujawnienia spraw |występując 


we Lwowie istnieje ścisła łączność. „Ilu” 
strowany Kurjer Codzienny“ bezpośred” 
nio po krwawych zajściach lwowskich 
zajął zdecydowane i ostre 'stanowisko, 
przeciwko wywrotowym e“ 


ców zamachu bombowego na dyrektora lementom ukraińskim, dzięki temu też 
„Ilustrowanego Kuriera Codziennego" p. |zapewne padł ofiarą ich zbrodniczej ze” 


Dobiję posuwa się naprzód. Szczegóły je” msty. 
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Katastrofa budowlana w Lodzi. 


Jak doniósł wczorajszy „Express“, wczoraj zawallt się budujący się 3-pietrowy 
dom przy zbięgu ulic 28 pułku Strz, Kan. $ Alei 1 Maja. Na zdjęciu dom po ka- 
tastrole. 


CJ 66 CE] 
Rewolucja „bananowa w Kolumhji. 


Wywołali ją meksykańscy komuniści. 


Nowy Jork, 9 grudnia. 

Z powodu poważnego położenia wsku 
tek strejku i rozruchów, w których bie 
rze udział 12 tysięcy robotników. zatru- 
dnionych w plantacjach bananowych w 
prowincji Magdalena w Kolumbii, ogło- 
szońo stan oblężenia. 

Powstanie wybąchło prawdopodob- 
nie pod wpływem meksykańskich emi- 
sarjuszy komunistycznych, Właściwą 
przyczyną tego jest spór zarobkowy, 


| 


Strejkujący, którzy rozporzaądzają bar 
dzo prymitywnem uzbrojeniem, mieli 
sę oszańcować w różnych mióisce wo- 
ściach. Plantacja uległy zniszczeniu, « 

Powstańcy wzięli urzędników rządo- 
wych jako zakładników. Między woj- 
skiem i strejkującymi przyszło już kil- 
ka razy do starć. Wiadomości o strejku 
i rozruchach są bardzo skąpe, ponieważ 
strejkujący przerwali połączenia tele- 
graliczne i telefoniczne. 


s PASO usł di tu fy 


Sejm bawarsici 


Berlin, 9 grudnia. 
Sejm bawarski uchwalił dzisiaj rezo- 
lucję, która w niezwykle ostry sposób 
szy z 


noweru rozegrała się wstrząsającą sce-iracji usiławań, zmierzających do zjedno- 
na. W pewnym domu trzy służące czyś-|czenia Niemiec i zinniejszenia separatyz 


city pódłogę terpentyną. Od ognia w piejmu krajów. Rezolucja 
cu płyn eksplodował, zapalając na dzie-|wniosek skrajnej 


uchwalona na 
partji nacjonalistów 


wczynach odzienie. Wszystkie trzy spło |jstwierdza, że sejm bawarski wszystkie- 
nęły żywcem w okropnych męczarniach. Imi siłami dążyć będzie do zachowania 


s ks fa MAYA 


owania odrębności 
Bawarji. 


państwowe; 


odrębności państwowej Bawarji, W in- 
teresie przyszłości narodu niemieckiego 
przeciwstawi się wszelkim próbom, zmie 
rzającym do ograniczenia bawarskiej sa 
modzielności państwowej. 

Za rezolucją tą głosowało 68 posłów, 
zaś przęciw tylko 4 komunistów, Jest 
rzeczą bardzo charakterystyczną, że od 
głcsowemia wstrzymali się bawarscy so: 
jaliści, a także partja Stresemenna, 


czasie oczekiwać należy sich pomyśluej 
finalizacji. | 


mea hkomunisiów. 
j Moskwa, 9: grudnia. 

Z ty donoszą, iż kupiec Awizow 
ada na życie sekretarza so 
wieckiego związku zawodowego praco- 
wników komunalnych Michajłowa, któ- 
ry został lekko nanny, Awizowa areszto 
wano. i 

BE Ap 15 

W okręgu Juzowskim, na Ukrainie, 
dokonano zamachu na życie przewodni- 
czącego wiejskiego sowietu'w Aleksan- 
drowce Sytienkę, Pod zarzutem organi- 
zacji tego zamachu aresztowano ojoa i 
syna Pokłońskich, 

We wsi Wołowicy, w okręgu Kijow- 
skim, strzałem przez okno do mieszka- 
nia zamordowano komunistę Małego. 
Wei panman; w okręgu Kazań- 
skim, zamordowano przewodniczącego 
„komitetu biedoty”, komunistę Zacharo 
wa. Oskarżonych o dokonanie tego %a- 
machu chłopów Chryczowa i Bielichina 
Skazano na karę śmierci. 


LJ Ga a 
Prohibicja 
bamfkrutuje w Ameryce. 

Nowy York, 9 grudnia. 

Jak wynika ze sprawozdania Dóra- 
na, komisarza proh bicyjnego, należy u» 
znać kompletne fiasko obecnego syste- 
mu prolubicyjnego w Stanach Zjedno- 
czonych. Wódka, jak woda, „płynie do 
Stanów ze wszystkich granic 4 Sü- 
my wydawanè przez rząd na popieranie 
prohibicji w porównaniu z sumami przy 
wożońnych alkoholów są prawie że zli» 
kome. 

Kapitan Bullard, dowódca floty: ame- 
rykańskiej, broniącej granie przed szmut 
glem alkoholu stwierdza, że, aby móc 
się skutecznie bron ć przed przywozem 
alkoholu, należy otoczyć całe Stany 
Zjednoczone pasem okrętów, ustawio- 
nych co 500 metrów. 


Lawina 
zasypala w Alpach schro- 
misko. 


Berlin, 9 grudnia, 

Schroniskot urystyczne Bruennsteln= 
haus w Alpach bawarskich zostało zu- 
pełnie zasypane olbrzymią lawiną śnież- 
ną. 

Siła zasypu była tak silną, że zmisz-. 
czyła doszczętnie mniejsze budynki 
schroniska, ocalał jedynie budynek cen- 
tralny. i 

Prowadzona akcja ratownicza ze 
względu na fatalne warunki atmosfery- 
czne jest nadar utrudniona, 


Autobus wpadł do romu, 
Warszawa, 9 grudnia. 
Pod Piasecztem autobus należący. do 
Muranowicza Antoniego, wskutek zes 
cia się kierownicy, wjechał do rowu, 
aszfeicwie zulclueu zcstali lekko zra- 
nieni, 
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10 miljonów ludzi straciło życie. 
Zbombardowano wartość 1.400 miljardów złotych. 
Oto ponury bilans strasznej wojny. 


mych Niemczech zmarło o 800,000 ludzi j tycznvch. 10 miljonów zabitych i 7 miljo 


Nowa kolebka 
ludzkości? 


Wyniki badań wyprawy 
do Azji centralnej. 


W roku 1924-ym udała się do Azji 
centralnej wyprawa niemiecko-szwajcar 
ska, celem podjęcia badań nad tajemni- 
czemi ruinami starożytnych miast, gęsto 
rozsianych na pograniczu pustyni Gobi. 
Ruiny te, na które zwracali uwagę już li 
czni podróżnicy m. in. słynny Swen He- 
din, świadczą o zamierzchłej wysokiej 
kulturze ludów, zamieszkujących ongiś 
te ziemie. lstnieje przypuszczenie, iż 
ruiny miast śród piasków pustyni Gobi 
starsze są od budowli egipskich i hin- 
duskich. Tam nawet niektórzy uczeni do 
partują się, jeżeli już nie kolebki ludz- 


kości, to w każdym razie śladów kultury |” 


starszej niźli wszelkie dotychczas zna- 
ne, 
"Dzisiejsza pustynia Gobi bezwątpie- 
nią kiedyś musiała być żyzną krainą i w 
owym to czasie wyrosły tamt. miasta. 
Później zapewne wraz ze zmianą warun 
ków klimatycznych ludność poczęła się 
oofać w przyjaźniejsze okolice a piasek 
pokrył opuszczone miasta, 

Pod piaszczystym pokryciem ruiny 
przetrwały tysiące lat kruszejąc jeno 
zwolna wobec suchości klimatu i pokry 
wy nie dopuszczającej większych zmian 
temperatury, 

Kiedy się zmienił klimat w Azji cen- 
tralnej odpowiedzieć mogą jedynie geolo 
śowie, Otóż ciekawem jest, że pragną 
oni odnieść tę zmianę do okresu polodo 
wcowego, kiedy zmieniały się klimaty i 
zależne od tego kierunki wiejących wia 
trów. Trudno uwierzyć by ruiny te były 
aż tak stare, jednak wiele przemawia za 
MA i 


. Po blisko trzyletnim pobycie wśród 
pustyń graniczących z Gobi, a szczegól- 
miej wśród pustyni „Tafka-Mokan' eks- 
pedycja powróciła wioząc liczne „skar- 
by” w postaci szczątków rzeźb, kolumn, 
„napisów rytych w kamieniu i przedmio- 
tów użytku domowego.  Śród zbiorów 
znajdują się również bardziej „nowocze- 
sne" zabytki z okresu 5 do 8 wieków 
przed nar, Chrystusa, zebrane na wyży- 
nie Tybetańskiej w zachodnich Chinach 
i północnych Indjach. Śród „nowszych“ 
zabytków szczególniej interesują bada- 
czów zwoje materjału zbliżonego do pa- 
pieru, zapisane starannie, wzięte z klasz 
torów buddyjskich, 

Co zawierają te papiery jeszcze nie 
zostało podane do publicznej wiadomoś- 
ci przez uczonych, którzy pracują nad 
ich odcyfrowaniem. Podobno jednak ma 
terjały te rzucają wiele nowego światła 
na kulturę buddyjską, 


10 lat dzieli nas od ostantich szaleń” 
czych dni wojny światowej, skutki jej a” 
toli wciąż dotkliwie odczuwać się dają I 
prawdopodobnie przez długi czas jeszcze 
odczuwać będą dawały, 

Ogrom zjawiska wojny zamykają licz 
by. Statystyka wojny pomimo trudności 
w iej skompletowaniu jest już dzisiaj (nie 
kompletna — oczywiście — w  rubry” 
kach wyślizgujących się z pod liczbowe” 
go skupienia) ścisła, pełna i wymowna w 
pozycjach, które wysuwają się na naczel 
ne miejsce w obrachunkach historycz* 


ych. 

Oto kilka z nich: przy końcu wojny 
stało przeciwko sobie około 30 mili, u 
zbrojonych mężczyzn; w ciągu wojny 
zmobilizowanych było 60 milionów. 

"Działania wojenne trwały 4 lata, 3 
miesiące, 10 dni —.czyli 1,560 dni. 10 
milj. padło na polach bitew, przeciętnie 
zatem każdego dma ginęło 6,400; w każ* 
dej minucie — 4 ludiz. * 14 tę 

Do pełnych ofiar wojny zaliczyć nale* 
ży i zmarłych z pośród ludności cywil* 
nej wskutek głodu, chorób i warunków 
życia wojennego, t. zn. nadwyżkę w sko” 
nach, którc wykazuje porównanie śmier* 
telności w czasie wojny i pokoju. Ze 
sprawozdania urzędu zdrowia rzeszy 
Niemieckiej w r. 1918 wynika, że w sa- 


więcej, niżby się spodziewać należało w 


latach pokojowych, biorących udział w | łych (dzieci 


wojnie, nadwyżka skonów wskutek woj* 
ny wynosiła 7 milionów. 

20 milj. żołnierzy odniosło rany, z po” 
śród nich znaczny procent był rannych 
kilkakrotnie; około 10 milionów pozosta” 
ło inwalidami o różnym stopniu niezdat- 
ności do pracy. Wśród ludności cywilnej 
statystyka poszczególnych państw wy“ 
kazuje olbrzymi wzrost chorób chronicz* 
nych, w pierwszym rzędzie gruźlicy, 
zwłaszcza wśród dzieci. 

Straty materjalne podzielić trzeba na 
bezpośrednie i pośrednie. T. zw. „koszta 
wojenne“ oblicza się na miljardy. Wy- 
strzelone pociski, zniszczony aparat mili- 
tarny ujmuje się sumarycznie; aeropla" 
nów zestrzelono 9,000. Wysadzone w po” 
wietrze gmachy, zaklady przemysłowe, 
urządzenia użyteczności publicznej i t. p. 
ocenia się na 100 miliardów Złotych. O” 
gólnie biorąc, we wszystkich krajach, 
prowadzących wojnę i krajach, nią do” 
tkniętych, zbombardowano — wyrażając 
się dosłownie — wartość 1,400 miliardów 
złotych, 

Pośrednie szkody dają się trudniej o” 
kreślić liczbowo, wynikają jednak z twar 
dą pewnością z realnych danych statys- 


nów nadwyżkowo wskutek wojny zmar- 
w ciągu 4 — 10 stałyby się 
dorosłemi, lub młodocianemi) — to cał- 
kowicie i niepowetowanie zmarnowana, 
10 milionów inwalidów — to znacznie 
zmniejszona siła robocza, wytwórczyni 
bogactw gospodarczych. 60 milj. męż” 
czyzn zmobilizowanych, t: zn, oderwa” 
nych od ziemi i warsztatów pracy — to 
zupełne zatamowanie normalnej produk- 
cji (t. zw. przemysł wojenny, podporząd” 
kowany wyłącznie celom wojny, był ra” 
czej zaprzeczeniem wytwórczości). 

Szkody materialne wojenne rozciąga” 
ią się w nieskończoność na lata powojen* 
ne. Jeśli nawet produkcja dzisiaj we 
wszystkich prawie krajach osiągnęła lub 
prześcignęła poziom przedwojenny, to jej 
wyrównanie lub przewyższenię jest w 
gruncie rzeczy niedociągnięciem, albo” 
wiem lata martwe czy nienormalne (kom 
plikacje wojny: rewolucja, inflacia, de” 
flacja), zawieszając całkowicie albo częś* 
ciowo produkcję, niszczą wielkość eko" 
nomiczną, która w czasach pokojowych 
— pomiiamy dla uproszczenia kryzysy 
— wzrasta podług obliczenia procentów 
złożonych. 

Oto wymowa liczb. 


Mistrz fałszerzy antyków. 


Za jego falsyfikaty płacą „znawcy* więcej, niz za oryginały. 
Alceo Dossena—najipopufarnieisza postać w sferacfi 
artystów i snobów. 


ne, niebeskie oczy. Pochodzi z Kremo- |wnież sami nie sprzedawali; oddawali je 


dyskusja 
temat fał- 
ujawnionych 


Wielka toczy się obexnie 
w prasie zagranicznej na 
szerstw antyków, świeżo , 
zarówno we Włoszech jak i w.diemczec 
W jednem z pism znajduj my ipteresują- 
cą sylwetkę „mistrza“ fałszerzy, DOsse- 
ny, którą poniżej przyłaczamy. 

* 


Dwie izby w parterze domu nad Ty- 
brem stanowią jego pracownię, Przykre 
przeciągi są w tem atelier.  Pomocni_y 
rzeżbią fryz kwiatowy cfżro-sieneńskie- 
go kominka; światło skąpo oświetla iz- 
bę. 
Alceo Dossena ma przeszła 50 lat, ale 
wygląda o wiele młodziej, jest wielk: i 
smukły, ma ostro zarysowany profil i jas 


Daiemnita zmartwyotwstania „wyst umattynt" 


Nowe życie pod skorupą zasityżłej 
lawy. 


Grupa holenderskich uczonych, odby 
wających podróż naukową po oceanie 
Spokojnym, stwierdziła fakt cudownego 
wprost odrodzenia się kilku zamarłych 
wysp wulkanicznych. 

Chodzi tu o wyspy: Krakatau, Verla 
ten i Sebecey, które tubylcy na Jawie 
nazwali „wyspami umarłych”, 

Jak wiadomo, olbrzymi wulkan Kra- 
katau, który uważano za zupełnie wy- 
gasły, zionął w 1883 r. płomieniami i la- 
wą przy równoczesnym wybuchu dwu 
innych wulkanów, 

Ten straszliwy wybuch zniszczył ca- 
ły archipelag wysp. 

Od 26 maja glo 2 sierpnia 1883r, 
wszystkie te trzy wymienione ra 
wyspy zakryte były gęstym obłokiem dy 


mu, a gdy wreszcie ten ciemny mur dymu/ 


rozproszył się, rybacy przekonali się, że 
wyspa Krakatau, niegdyś kwitnąca i jej 
dwie sąsiadki zamienione są w bez- 
kształtną masę lawy i kamieni, Nawet 
ptaki nie odważyły się spocząć na mart- 
wych, posępnych głazach. 

„Wyspy umarłych" choć w pobliżu 
Jawy położone, przestały istnieć dla jej 
2000220000000609000099097094609000 
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EPES WIZOWY” 


mieszkańców. Zdawało się, że ludzie i 
Bóg o nich zapomnieli, 

Jak że tedy zdumieli się uczeni ho- 
lenderscy, kiedy niedawno  skonstato- 
wali, że na tych napozór zupełnie mart- 
wych wyspach rozwija się byjnie nowe 
życie. 
` Ujrzeli palmy, banany. Cała wyspa 
Krakatu jest obecnie pokryta gęstemi 
rzewami. 

Uczeni badacze, znalazłszy się na wy 
spie, odnaleźli tam węże, jaszczurki i ró 
żne gatunki owadów, Ujrzeli również li- 
cznych przedstawicieli rodu ptasiego. 


|Naliczyli około 30 gatunków ptaków, 


Ptaki oczywiście przywędrowały z 
Jawy i jest to rzecz zupełnie naturalna 
ale węże, jaszczurki i owady nie mogły 
prżecież przybyć tą samą drogą. 

Wykluczoną jest również rzeczą, aby 
te stworzenia uszły z życiem w czasie o- 
wej strasznej katastrofy, kiedy wybuch 
wulkanu zasypał całą wyspę wrzącą la- 
wą, 

Uczeni zadają sobie tedy pytanie: w 
jaki sposób znalazły się te węże, jasz- 
czurki owady na zamarłych wyspach i 
jaki był proces tego cudownego odrodze 
nia zwycięskiego życia pod skorupą za- 
stygłej lawy? 

arazie nie mogą na to pytanie zna- 
leźć odpowiedzi i stoją w obliczu nieroz- 
wiązanej zagadki, 


ny. s 
Nawiasem mówiąc, jako że pochodzi 


h |z Kremony, sporządził swego czasu sze- 


reg „prawdziwych“ skrzypiec kremoneń 
skich, których nikt nie rozpoznał jako 
falsyfikaty. 

Posiada on potrzebne wiadomości 
chemiczne, aby marmurowi, bronzom i 
drzewu dać patynę, której żaden mikros- 
kop nie rozpozna jako sztuczna, podra- 
biana. 

Obecnie zajęty jest budowaniem dla 
jednej z miejscowości w Abruzzach koś- 
cioła w starym stylu: wszystko, od mur 
rów do rzeźb, ma być antyczne, a wszy- 
stko - sfałszowane. ; 

Gdy się go pytają: „Jak pan to robi? 
— wstrząsa ramionami i odpowiada, że 
roboty takie są bardzo proste.. - 

Manipulacja ta wygląda mniej wię- 
cej tak: 

Przychodzi do niego jakiś antykwar= 


jusz i mówi: „Mój drogi, potrzebny jest |; 


mi mały ołtarzyk, z okresu 1450, z Peru- 
gji. Kiedy mogę mieć?*, 
lceo Dossena udaje się do jednego 
z muzeów — zwykle do małego prowin- 
cjonalnego muzeum — i wys je sobie 
przedmiot, obny do tego, który ma 
sporządzić, Potem wraca do swej praco- 
wai i bez modelu, bez rysunku konstruu 
je to, czego potrzebuje nabywca. Nie 
jest to kopia, jest to coś innego — ale ma 
ten sam sty 
Styl Dosseny — a właściwie jego sty 
le — są tak absolutnie prawdziwe, że 
gdy fałszerstwa się wydały, rzeczozna- 
wcy w dziełach sztuki, którzy dali się 
zwięść, s obnażeni i mówili, że to nie 
prawda. Dopiero Dossena sam musiał 
ich przekonywać, iż dokonywał iał- 
szerstw, 
W jaki sposób Dossena doszedł do 
tego „interesu“, Zaznaczyć trzeba, że 
ossena sam niczego nie sprzedaje. Czy 
nią to kupcy - antykwarjusze. Początki 
Dosseny były następujące. Jeden z rzym 
skich handlarzy antykami, nie mając do 
statecznych kapitałów, zawarł spółkę z 
kolegą z Florencji; Dossena żył wówczas 
w biedzie w Kremonie. 
zawarli z nim umowę, na podstawie któ- 
rej hurtem nabyli całą jego przyszłą pro 
dukkcję, Wolno mu było pracować tylko 
wedle ich zleceń i pozostawał pod ścis- 
łym dozorem. Co się działo z dziełami, 
rk fabrykował, nigdy się nie dowiady 
wał, 
Obaj antykwarjusze prac Dosseny ró 


Antykwarjusze | B 


w komis trzeciemu kupcowi, który za- 
łatwiał interesantów, . 

— Czy to prawdziwe? 

— Nie wiem, mój panie, ja kupiłem to 
jako antyk. i 

Klient sprowadzał rzeczoznawcę. 
Czasem pierwszorzędnego fachowca. Za 
wsze ci rzeczomawcy stwierdzili, że fa- 
brykaty Dosseny są „prawdziwemi anty 
kami", Stwierdzili to nawet na piśmie, 

W ten sposób zdarzyć się mośło, że 
starogotycka rzeźba drewniana, sporzą- 
dzona przez Dossena, została sprzedana 
pewnemu francuzowi za miljon franków; 
francuz odsprzedał ją amerykaninowi za 
dwa miljony; ten że amerykańtn sprze- 
dał ją znowu do jednej z prywatnych ga 
lerji w swym kraju za trzy miljony... 


Gdy wyszło na jaw, że rzeżba ta nie 


ps zi z czasów gotyckich a z pod rę 
i 


Dosseny, przybyła doń żona właści» 
ciela galerji z fotografją dzieła i zapyta 
a: 

— zal zna pan to? 
ak jest — odparł Dossena — to 
ja zrobiłem, 

— A ile pan dostał za to? 

— Dziesięć tysięcy lirów., 

— Aja zapłaciłam trzy miljony., 

Dossena był oburzony... 

Obecnie Dossena jest we Włoszech 
w modzie, Jeśli ktoś chce kupić rzeżbę 
Donatella, mówi się mu: to jest Dosse- 
na... W głównych firmach antykwarskich . 
ludzie gwałtownie się dopytują o „Dos- 
seny.» Jeśli Alceo Dossena jakiejś an- 
tycznej figury nie rozpozna jako swego 
dzieła — nie znajduje ona nabywców... 
Doszło do tego, że oryginalne antyki są 
tańsze od tych, które zrobił „more anti- 
quo“ Dossena, 
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— Co się tu stało? 


-Figilarmy 


mimo podeszłego mieku 


ojczuiek 


wyprawiał młodzieńcze 


brewecje. 
G©Bicrczcłii syna i wcieli. 


Łódź, 8 grudnia. 

60 lat miał już Walenty Mikołajczyk, ale 
prowadził się, jak młodzieniaszek. Uga- 
niał się za dziewczętami, włóczył się 
po nocach po knajpach i ani myślał o 
pracy. Gdy ostatnio wyeksmitowano 
go z mieszkania wskutek czego znalazł 
się bez dachu nad głowa, zlitował się 
nad nim jego syn Antoni i odstąpił mu 
kąt w swem jednopokojowem miesz- 
kanku przy ulicy Zielonej. 

— Pamiętaj, ojcze — ostrzegał go— 
jeżeli będziesz po nocach robił awantu- 

, to nie będę ciebie trzymał. Żona 
się na to nie zgodzi. Ale Walenty, który 


— Jącyś dwaj kupcy zwołali całą swoją rodzinę, by podpisywała weksle! | wprawdzie przyrzekł solemnie, że wre- 


Tajniki kuchni magicznej p. Pesy Eyfryna. 
Žaby, dudki, nietoperze, koty, kozły, krowy, wilki i łasice. 


Zdumiewająca błyskotliwość umysłu osławionej „autorki“. 


Warszawa, 8 grudnia, 
Władze warszawskie skonfiskowały 
nakłady dwu utworów osławionej panny 
Pesy Cytryn. i 
Dla zaznajomienia Czytelników z 
„twórczością“ tej osoby, przytaczamy 
kilka ustępów z iej książki. w 


PRZYSZŁOŚĆ. ` 
Wziąć krwi osła i tłuszczu wilka i o- 
irzymaną substancją okadzać dom. We 
śnie, który nastąpi, ukaże się istota, któ- 
ra opowie wszystko co ma się zdarzyć. 
KOZIE SADŁO. a 
Wysmarować się koziem sadłem od 
stóp do głów, a żona wasza będzie tylko 
was kochała. | 


ŚRODEK NA ŁYSINĘ,. 


Spalić trzynaście żywych pszczół, 
zmieszać z sadłem szczura, wrzucić mie- 
szaninę do łyżki olejku różanego, dodać 
popiołu z kasztanów i posmarować łysi- 
nę, a niechybnie wyrosną włosy. 


WYWOŁYWANIE DJABŁÓW. 


Aby osoba, jaka ujrzała djabła, trze- 
ba jej we śnie wysmarować twarz krwią 
dudka. Wtedy wszyscy djabli będą ko- 
ło niego. - 


SPOSÓB NA MĘŻA. 
Kobieta, niezadowolona z męża, po- 


winna wziąć szpik z lewej nogi wilka i 
nosić przy sobie, a z pewnością ją będzie 


kochał. 
WALKA O PRAWDĘ. 


Aby zmusić kobietę do mówienia pra- 
wdy, trzeba wziąć żabę, wyrwać jej ję” 
zyk, a żabę z powrotem wrzucić do wo- 
dy. Język położyć na sercu kobiety, a 
ta odpowie na wszystkie pytania. 


BEZDZIETNOŚĆ. 


Bezdzietna kobieta powinna zjeść pro- 
szek z rogu jeleniowego, pomieszany z 
sadłem czarnej krowy. Powinna pijać 
kobyle mleko. 


ŚRODEK NA PIJAŃSTWO. 


Wrzucić do słoja kilka węgorzy i trzy 
mać tak długo, póki nie zdechną. 


CZARNY CZŁOWIEK. 


Wziąć żabę, odrąbać jej głowę na ca- 
łunie śmiertelnym, pokropić olejem bzo- 
wym, zrobić knot, zapalić, a ukaże się 
czarny człowiek, - 


JASNOWIDZENIE. 


Wytrzeć sobie twarz krwią nietope” 
rza, a będzie się widziało równie dobrze 
w nocy, jak we dnie i 


ZACZAROWANE DRZEWO. 
Ziarnko różane z siemieniem gorczy” 
cznem i z nogą łasicy, powieszone wszy* 
stko na drzewie — czyni je bezpłodnem. 
DRĘCZĄCE MARZENIA. 
Aby uwolnić się od dręczących ma- 


rzeń miłosnych, należy położyć sobie na 
brzuchu ciężką sztabę ołowianą w kształ 
cie trójkąta. A 


SOKOLI WZROK. 


Chcąc ujrzeć to, czego inni nie widzą, 
trzeba zabić czarnego kota i białą kurę, 
zmieszać ich sadła i posmarować sobie 
powieki. à 


RECEPTA NA MIŁOŚĆ. 


Przymocujcie do łoża niewiasty Ka- 
wałek pergaminu z napisem „Michael, 
Gabriel, Raphael“; a miłość zjawi się w 
jej sercu. 


DJAGNOZA. 


Chcąc się dowiedzieć, czy chory um- 
rze, posmarować mu stopy słoniną i dać 
psu do zjedzenia. Jak zje, to dobrze, jak 
nie zje, to śmierć. 


ZMUSZANIE DZIEWICY DO ŚMIECHU 


Weź trzy małe ziarenka bobu, umieść 
je pannie między palcami lewej nogi, po- 
łóż rękę na sercu i przemów: „Ebe, Me- 
be, Matristope*, a będzie się śmiała jak 
opętana. 

Na takich wydawnictwach oraz na 
„analizach charakteru“ i horoskopach — 
p. Pesa Cytryn dorabiała się fortuny! 
rI 


iófrwawy szał milosny. 


Zazdrosny młodzieniec zastrzelił łodziankę. 


- Łódź, 8 grudnia. 
Przed czterema laty łodzianka Wac- 
ława Strugowska otrzymała posadę w 
jakiejś firmie bydgoskiej i wyjechała na 
stałe z naszego miasta, rozstając się z 
rodziną. W Bydgoszczy zaręczyła się ż 
niejakim Ludwikiem Ochrestem, z któ- 
rym miała się pobrać już w najbliższym 
czasie. Ostatnio jednakże Ochrest po- 
czął ją podejrzewać o zdradę i przy każ 
dej okazji dawał jej do zrozumienia, że 
jeżeli będzie miał dowody, iż nie była 
mu wierna, zabije ją. 

Dziewczyna przysięgała mu, że ją zu 
pełnie niesiusznie podejrzewa o jakiejś 
miłostki, ale Ochrest nie wierzył jej. 

Onegdaj wieczorem, gdy byli sami w 
jej mieszkaniu, Ochrest oświadczył, że 
wreszcie ma już dowody zdrady. 

Mówiąc to wyciągnął z kieszeni list 
podpisany imiemem Wacławy. Treść 


Czy Mordka jest Motkiem? 


ZWaugżeadimiemie io rozwiążą sędziowie. 


Łódź, 8 grudnia. 

Władze wojskowe w Sokołowie pod 
Łodzią od dłuższego czasu poszukiwały 
Coro śe add który uchyłał się 
od spefhienia obowiązku wojskowego. 
'Tarsynowicz już przed pięciu laty uciekł 
z rodzinnego miasteczka i wszelki ślad 
po nim zaginął. 


Dopiero niedawno do miejscowych 
władz zgłosił się pewien jegomość, któ” 
ry oświadczył, że dezerter znów wróci 
do Sokołowa. 

Żandarmeria natychmiast aresztowa* 
ła młodzieńca, który twierdził jednak. w 
porczywie, że nie jest poszukiwanym des 
zerterem, nazywa się nie Mordka, lecz 
Motel Tarsynowicz i nie podlegał obo* 
wiązkowi wojskowemu, na dowód czego 
przedstawił metrykę, w której było za” 
znaczone, że urodził się w roku 1896. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


>= "Sy | 


listu była bardzo lakoniczna: 

„Staśku. Będę dziś u cieb'e jak zwy- 
kle o 6-ei'. 

— Powiedz mi nazwisko tego Staś- 
ka—żądał Ochrest. 

— Przysięgam ci, że ja tego listu nie 
pisałam i nie znam żadnego Staśka. 

— Kłamiesz, poznaję twój charakter 
pisma. 

— Mylisz się. 

Ochrest wyciągnął z kieszeni rewol- 
wer. i 

— Jeżeli mi w tej chwifi nie zdra- 
dzisz nazwiska kochanka, zabiję cię. 

Przerażona dziewczyna- chciała u- 
ciec z mieszkania, lecz nie zdążyła tego 
uczynić. Rozległ się wystrzał rewolwe- 
rowy. Strugowska padła na podłogę, 
brocząc krwią. l 

Wezwany |ekarz. przewiózł ją do 
szpitala. Ochrest został aresztowany. 


— Mój szwagier mnie fałszywie oskar- 
żył — bronił się Tarsynowicz. — Powie- 
działem mu, że się z nim rozprawię, ie" 
żeli się rozwiedzie z moją siostrą, więc 
chciał mnie unieszkodliwić. 


Władze nie miały jednak tej pewno” 
ści, czy zeznania aresztowanego były 
prawdziwe. Obywatele miasteczka po* 
dzielili się bowiem na dwa obozy, Jedni 
twierdzili, że Motel i Mordka Tarsyno"| 
wicz to jedna i ta sama osoba, inni za 
zeznawali z całą stanowczością, że Mo” 
tel Tarsynowicz nie jest nawet krewnym 
dezęrtera. DAE 


EESIN 
Mtodzieniec, nie mogąc wykazać swe' 
go alibi, powędrował do więzienia. 


Onegdaj znalazł się on na ławie oskar 
żonych sądu w Łowiczu. Szwagier Tar* 
synowicza, główny świadek oskarżenia, 
nie stawił się na rozprawę i nadesłał list, 
w którym pisał, że obawia się przyije” 
chać dó Eowicza wobec groźb ze strony 
oskarżonego. 

Sąd postanowił więc sprawę odro- 


a CZYĆ. 


Szcie się już ustatkuje, nie zmienił try- 
bu życia. 

Gdy pewnego dnia sprowadził do 
mieszkania jakąś przyjaciółkę, syn Wy- 
pędził go z domu. , 

Walenty, nie mając gdzie spać, wró- 
cit w nocy do syna błagając o przeba- 
czenie. Młody Mikołajczyk, litując się 
nad ojcem, pozwolił mu pozostać. 


W nocy, gdy wszyscy ułożyli się do ' 


snu, stary Mikołajczyk spakował cen- 
niejszą garderobę, skradł synowi 300 
złotych i zbiegł w niewiadomym kie- 
runku. 

Poszkodowany początkowo nie chciał 
meldować policji o kradzieży i liczył na 
to, że ojcieć powróci i mu przy- 
najmniej pieniądze. 

Gdy jednak upłynęło kilka tygodni, a 
ojciec nie dawał żadnej wieści o sobie, 
syn zdecydował się zwrócić do policji. 
Sąd skazał go na 4 miesiące wizzienia. 
O 


Kilogramem cukru 
miesięcznie 


słodzimuy sobie Kwaśne 
cie. 

Życie w Polsce, nie można powie- 
dzieć, żeby było gorzkie „ale nie jest też 
i zbyt słodkie, Ciągle jeszcze czuć w 
niem przykry zakwas tego niesłychane- 
go wstrząsu dziejowego, którym była 
wielka wojna. 

Słodzimy więc sobie egzystencję, jak 
możemy, a między innemi cukrem. Spo- 
żywamy go coraz więcej, a wywozimy 
coraz mniej. Niech się tam obce nacje 
same troszczą o to, żeby im było słod- 


0. 

A w cyfrach wygląda to tak: w cią- 
gu października sprzedaliśmy: zagranicę 
40.000 ton cukru, czyli o 12.000 ton 
mniej, niź przed rokiem, 

Spożycie cukru.. -na miejscu stale 
wzrasta, i to poważnie, bowiem np. w 
porównaniu z październikiem roku 1926 
spożycie to wzrosło o 43 proc i wynosi 
> ori kilogram miesięcznie na obywa 
tela. 


Sorwany przez trans- 

misję. 

W fabryce Szajblera I Grohmana przy ulicy 
Amelji 24 robotnik Józef Pawlak (Kilińskiego 160) 
w czasie pracy zbyt blisko przysunął się do ma- 
szyny i został porwany przez transmisję. Doznai 
on ciężkich obrażeń cielesnych. Wezwane pogo” 
towie po udzieleniu pierwszej pomocy, w stanie 
nieprzytomnym przewiozło go do szpitala. 


Sopiefec. 

W dniu wczorajszym ze stawu przy cukrowśa 
Cielce, powiatu tureckiego, wyłowiono zwłoki to* 
pielca. Policja ustaliła, iż był to niejaki Jan Par 
wełczyk, mieszkaniec sąsiedniej wsi. Wszczęta 
dochodzenie nie stwierdziło jeszcze, czy Pachoťš 
czyk popełnił samobójstwo, czy też padł ołlarą 
jakiegoś wypadku. . 


Frzejechania. 


W dniu wczorajszym została przejechana przez 
samochód p. Frymeta Kleper, zamieszkała przy 
ulicy Piotrkowskiej 116. Doznała ona poważnych 
obrażeń cielesnych. 

Pogotowie, po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiozło ją do domu. Szoferowi Zygmuntowi 
Mankerowi policja spisała protokół, 


Ww nose tepo TENA.. 


P, Bardziarek, zamieszkały przy ulicy Zgier- 
skiej 5, wczoraj zameldował policji, iż jego sub- 
lokator Lucjan Pasiewicz skradł mu pierścionek 
i zbiegły. 

Policja w tej sprawie wszczęła dochodzenie, 
którego rezultaty nie są jeszcze wiadome. 

Na ulicy Cegielnianej skradziono z wozu skrzyn 
kę przędzy wartości kilku tysięcy złotych. 

Sprawców kradzieży nie schwytano. R; 


Okazyjnie 


"do sprzedania karetka F ORD. 
l Okejrzeć można w firmie „ELIBOR*. Kilińskiego 70 


CE EE CE 


ZŁA RADA, 
— Niech pan nle pije tak dużo. Pijaństwo 

skraca życie o połowę, 

_ — Nile szkodzi, ale za to pozwala widzieć po» 
dwójnie. ` 

NIE ZARAŻLIWE. 

 — Słyszałem, że twój ojciec jest chory. Czy 

to coś zaraźllwego? 


— Broń Boże! Lekarz powiedział, że tó prze 
pracowaniel 


I TO DOBRE. 

— Czy pamiętasz jeszcze ten zagarek, który 
zgubiłem przed czterema laty. 

— Pamiętam. 

— Nle mogłem soble wtedy w żaden sposób 
wytlamaczyć, jak go zgubiłem. Dziś kładę na 
siebie starą kamizelkę 1... 

— Į znajdujesz w niej zegarek? 

— Nie, tylko dziurę, przez którą mi zegarek 
wypadł, ` 

NASZE DZIECI. 

— Wiesz, Celinko — mówi mama żartem do 
sześcioletniej córy — chciano kupić odemnie two 
łą małą slostrzyczkę, Czy ją sprzedać? 

— O, nie. 

— Masz słuszność. siostrzyczka lest bardzo 
grzeczna, a zresztą ty ją kochasz, prawdó? 

— Ma się rozumieć. Zresztą trzeba raczćkać 
aż podrośnie. Wtedy sprzedamy ją drożej. 


RODZINNE, 

Młody syn państwa Pomeranc wpada do sa- 
lonu, żywo coś opowiadając I oczywiście gesty= 
kultjąc w podniecenin. W salonie zebrana jest 
cała rodzina. Gdy w dalszym ciągu tego swoje» 
go opowiadania zbliża się do gablotki, na której 
stol cennych zbiór figurek porcelanowych, nleda- 
wno nabyty przez papę Pomeranca „okazyłnie”, 
starszy pan Pomeranc zaniepokoił się | mówi: 

— No, no — przestańno już tyle zadać, bo 
zaraz coś wywrócisz. 


WYJAŚNIENIE, 

Łodzianin po dłuższej obserwacji krów, które 
przez cały czas , nie ruszając się, stoją w stawku 
po brzuch: Dlaczego krowy stoją tak ciągle w wó- 
dzie? 

Wieśniak: Boby mleko skisło przy takiem go» 
zraci! 

ORYGINALNY KAPELUSZ. 
— Czy podoba ci się mój nowy kapelusz? 


— Ładny, ale nie wiem, poco na nim te wiśnie. A 


— A bo ja bardzo lubię wiśnie, 
— Ja lubię węgorze, a jednak nie przypinam 
ich do kapelusza. 


k OSIOŁ. 

— Właśnie, kiedy się zupełnie rozebrałam I 
weszłam do płytkiej wody w tej zatoczce, nad- 
szedł na brzeg jakiś osioł. 

— l co, zachował sie wobec ciebie nieodpor+ 
wiednio? ` 

— Ani razu, 


Kamrnęcie 


TEATR MIEJSKI 

„Kupec Wenecki“ w bogatej oprawie deko- 
racvinej K. Mackiewicza. w świetnej reżyserii 
K. Tatarkiewicza z Karolem Adwentowiczem w 
popisowej roli Szajloka grany będzie dziś o 
godz 4 popołudniu oraz w daiszym ciągu jutro 
o tel samej godzinie. Cenv popularne, 

Ogrócz tych przedstawień „Kupiec Wenecki” 
grany będzie jeszczs cztery razy na przedsta- 
wieniach wieczorowych po cenach popelarnych 
mianowicie poniedziałek, czwarte< oraz w $O- 
bote | w niedzielę przyszłego tygodnia, poczeim 
wobec wyjazdu Adwentowicza arcy lzieło szek- 
spirovskie będzie musiało zejść z afisza. 

Premjera „Sekretarki Pana Prezesa”, 


Dziś wieczorem premiera arcywesołej, pogo- | 


dnej lekkiej komedii węgierskiego autora Wł. 
Fodora „Sekretarka Pana Prezesa“ czyli („Mysz 
Kościelna”), W roli tytułowej wystąpi pó raz 
pierwszy po trzymiesięcznej nieobecności ulubie 
nica publiczności łódzkiej Stefanja Jarkowska; 
w drugiej. roli kobiecej H. Krzywicka, w głów- 


dnócześnie reżyser sztuki), M, Lenk i w świet- 
nej roli komiczneł Michat Znicz, 

„Sekretarka będzie powtórzona jutro wie- 
czorem oraz w dalszym ciągu we wtorek | Śro- 
dę wieczorem, 


TEATR KAMERALNY. 


„FYPRESS* 


„Wszechniemiecka królowa „piękności”. 


tej 


Przed tygodniem odbyły się w Berlinie uroczyste wybory „wszechniemieckiej 
królowej piękności”, Tytuł ten przypadł w udziale pięknej pannie Lili Góckel z 


Drezna, — Na zdjęciu 


widnieje ona pośrodku, po obu stronach — dwie współza” 


wodniczki, które otrzymały drugą | trzecią nagrodę. 


Grze 


ać czy palié? 


Kremacja zyskuje coraz więcej zwofenników. 


Przed kilku dniami, jak wiadomo, ma 
gistrat postanowił zakupić plac na cmen 
tarz bezwyznaniowców łódzkich i 
baptystów, Dotychczas. bowiem. bezwyz 
naniowcy łódzcy pozbawieni byli włas- 
nego omentarza, co powodowało nieje- 
dnokrotnie szereg przykrych komplika- 


L 
Jednocześnie rząd, jak wiadómo, przy 
gołowuję obecnie  usławę o grzebaniu 
zmarłych, w któtej to ustawie między in 
nemi uregulowana zostanie wreszcie 
sprawa spalania ciał, I ta kwestja jest bo 
wiem u nas od dłuższego czasu aktual- 
na, gdyż-z wielu stron A: głosy do- 
magające się ustawowego wprowadze- 
nia krematorjów, tembardziej, że zagra- 
nicą instytucje tego rodzaju istnieją już 
od dawna, 
Szczególnie rozpowszechniona jest 
kremacja w Ameryce, gdzie istnieje spec 
jalne loati dla palenia ciał” 
Stowarzyszenie to rok rocznie ywa 
swę kongresy, na ostatnim zaś z nich zło 
żone zostało szczegółowe sprawozda- 
nie dotyczące palenia ciał i kremator- 
iów w różnych krajach. Ze sprawozdania 
tego wynika ,że pierwsze miejsce w tej 
dziedzinie zajmuje Japonja, drugie żaś 
Ameryka. Ruch propagandowy za roz- 
powszechnieniem kremacji jest dziś tak 
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silny, że związek miast niemieckich zde 
cyccwał się na rozpisanie specjalnej an- 
kiety w miastach mających krematorja. 
W ankiecie tej uwzględnione RERA - 
ne odnoszące się do statystyki =paleń, 


óraz kosztów i sposobów grzebania urn kazała 


z popiołami, Ankieta tą objęto 54 mia- 
sta niemieckie i 6 miast szwajcarskich. 
W Polsce istnieje dotychczas podob- 
no krematorjum w Bydgoszczy.  $osno- 
wiec zaś w specjalnej uchwale rady miej 
skiej uchwalił w swoim czasie wprowa- 
dzenie krematorjtm, co jednak do skut 
ku nie doszło ze względu na brak odpo- 
wiecnich w tej mierze przepisów, 


Burze w szklance 
wody... 


BHczucia, manifestujące 
się w-proszku do Ri- 
ceiamia. 
~. W Niemczech ostatnio wchodzi ćo- 
raz bardziej w „modę* wywoływanie 


skandalów i manifestacji w teatrach. 


|nię 


Akcja w kierunku popularyzowania. 


w Polsce tej instytucji zatacza coraz szer 
sze kręgi. Zwolennicy kremacji wysu- 
wają między innemi, że/palenie ciał jest 
wskazane względami hygjeny, a w su- 
kurs idą im urbanišc którzy ze swej 
strcny pcdnoszą, iż cmentarze w nowo- 
czesnych miastach są źródłem nieprzez- 
wyciężonych trudności, gdyż uniemożli- 

wiają prawidłową regulację miast, 
Fonieważ sprawa ta zaczyna mtere- 
sować coraz szersze koła ludności, pożą- 
dane by było, aby z podobną ankietą wy 
stąpił również związek miast i. 
S « A, S. 


Sensacyjne roztargnienie 


Podczas jednego z ostatnich posie- 


dzeń sejmu w Wejmarze prezwodniczą- 


cy złożył oświadczenie, które wywołało 
ogromną sensację w Izbie.i znajdzie nie 
wątpliwie oe echo w życiu palitycz- 
nem Niemiec. Przewodniczący oznajcił 
posłom, iż otrzymał pod swym adresem 
wystosowany list, przeznaczony najwido 
czniej dla innej osoby, a zawierający do 
wody planowanych wystąpień antypań- 
stwowych przez komunistów  niamiec- 


, Dziś popołudniu o godz. 5-ej oraz futro o tej kich. 


same] godzinie po cenach zniżonych dwa ostat- 
nłe powtórzenia sensacyjnej „Wiery Mircew* z 
L. Barwińską w roli tytułowej. 

„Czy Konstancja słusznie postępuje?". 

Nowa  komedja angielska Maugham'a z L. 
Barwińską w orli tytułowej grana będzie dziś 
włeczorem, jutro, w poniedziałek. wtorek i 
czwartek, poczem wobec wyjazdu L. Barwiń- 
skiej będzie musiała zejść z afisza. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś więc zajmuje scenę na długi okres czasu! 
„Jojńe Firutkes(, 


mych męskich: Józef Winawer T. Krotke (je- 


ic } e 

Okazało się, iż list był przeznaczony 
dla posła komunistycznego Zimmermana 
i przez postyika został włożony przez 
autora do innej koperty, z adresem prze 
wodniczącego sejmu, zamiast zawiado- 
mienia o jakiejś uroczystości w. miejsco 
wej szkole. 

Autorem listów — tak  roztargnio- 
nym! — był deputowany Pfaff, komuni- 
sta. List Pfaffa, przeznaczony dla swego 
towarzyszą, tralił więc do rąk przewod 


List komunisty w miewłaściwuscia 
rekach. 


niczącego i jest jawnym dowodem walft 
jaka toczy się między socjalistami a ko- 


amunistam inie przebierającymi w spo- 


sobach i posługującymi się wyraźną pro 
wokacją. Roztangniony komunista należy 
do komitetu okręgu Gotha i udziela w 
swym liście wskazówek, jak należy wal 
czyć. z własnymi towarzyszami - opo- 
zycjonistami, 

a przyszłej demokracji, zapowie- 
dzianej przez odłam socjalistów „niezale 
żnych*, komuniści mieli — według wska 
zówek Pfafa — sprowokować krwawe 
zajście, jednocześnie zawiadamiając dy- 
rekcję policji o tem, że  „niezależni” 
chcą wysadzić w powietrze ratusz, 

Pfaff wyraża w swym liście przypusz 
czenie, iż „niezależni“ będą usiłowali sta 
wić zbrojny opór policji, z czego miała- 
by skorzystać bojówka komunist:'czna i 


pozabijać pnzywódców „niezaletnech'., 
Tylko dzicki rozisi "woju 4 . 7 pe 
stu uajlnózi u kraami a | zaj : 


| tauo! 


W Hamburgu, w reperezentacyjnym 


|teatrze miejskim, doszło w ubiegły wto- 


rek do niebywałych awantur podczas 
przedsatwienia sztuki Brucknera „Prze 
stępcy". Z galerji sypał się na ow- 
proszek do kichania — rozlegałv 
się chóralne krzyki i hałasy, mające na 
celu zerwanie przedstawienia, co też 
udało się w końcuszczęśliwie. ; 
owodem awantur byla — niemoral- 
ność sztuki, której treścią jest wyświet- 
lanie niemieckich stosunków sądowych. 

Niemniejszą awanturę wywołało w 
Frankfurcie wystawienie sztuki „Mał 
żeństwa, zawierane są w niebie”, 

O treści tej ciekawej sztuki donosilis 
my niedawno w „Expressie". I tu zerwa 
no przedstawienie w połowie drugiego 
aktu, powodem zaś była w tym wypadku 
— antyreligijność sztuki, 

Ale nietylko w Niemczech zdarzają 
się awantury teatralne, W Alzacji mia- 
nówicie Strassburgu, gościła w tych 
dniach, w tamtejszym teatrze miejskim, 
niemiecka trupa teatralna z Bazylei, wy 
stawiając darmat Schillera 
Tell", Jak wiadomo — prezwodnim mo- 
tywem sztuki jest walka o wolność nar: 

u, Podczas przedstawienia, w kulmina 
cyjnych punktach, doszło w teatrze do 
burzliwych manifestacji ze strony auto: 
nomistów alzackich na rzecz uwolnienia 
Alzacji od przynależności do Francji. 

W połówie trzeciego aktu policja za 
dalszego ciągu przedstawienia. 
aresztując kilkunastu majgłówniejszych 
maniłestantów. j 


Pomiędzy teatrem 
a areną polityczną. 


W Londynie wywołało sensacie oś- 
wiadczenie pani Hilton Philipson, która 
już od lat sześciu zasiada jako przedsta 
wicie! partji konserwatystów w izbie 
gmin i czynny udział bierze w polityce 
wewnętrznej Angli, że — porzuca ona 
arenę polityczną 4 wraca znów do teatru 
który przed laty opuściła... 

Pani FPhilipson jest mianowicie z za- 
wodu aktorską i występowała już przez. 
szereg lat w londyńskich teatrach pod 
nazwiskiem Mabel Russel., 


Tu a gł. 


SOBOTA. i. 
9.30 — Transmisja Uroczystości św. Barbary 
z podziemi kopalń Wielickich: a) Msza święta z 
kazaniem; b) Poranek artystyczny, po transmisji 
sygnał czasu z Warszawskiego Obserwatoriurh 
Astronomicznego (w miarę możności), oraz kó-, 
munikat lotniczo - meteorologiczny. 12.10—12.40 . 
Koncert z Filharmonii Warsz. 14.00—1420 =- 
Transmisja z Wilna. 14.20—14.40 — Transmisia z 
Katowice odczyt, 15.00—15.15 — Komunikat me- 
teorologiczny, nadprogram. 15.15—17.20 — Kon- 
cert z Filharmonii Warsz. 17.20—17.45 —© „Z 
dziejów i przeżyć Narodu". 17.45—18.00 — Nad- 


program dla dzieci 1 młodzieży, 19.00—19.30 — “ 


Rozmaitości. 19.20—19 45 — Odczyt p. t. „W za: 
toce Biskajskiej“ (Dział „Podróże | Przygody“). 
19.45—19.55 — Nadprogram I komunikaty. 19.53- 
20.00 — Sygnał czasu z Warszawskiego Obser- 
watorjum Astronomicznego. 20.00—20.25 — Ra- 
djokronika — wygl. dr. Marian Stępowski. 20,30 
Koncert wieczorny. Operetka „Krysie I.eśniczan= 
ka“ — Jerzego Jarno. 22.00—22.05 — Komunikat 
lótniczo « meteorologiczny. 22.05—22.20 — Ko- 
munikaty Polskiej Agencji Telegraficznej (PAT). 
22,20—22.30 — Komunikaty: policyjny, sportowy 
i nadprogram. 22,30—23,30 — Transmisja muzy- 
ki tanecznej. y 


zwłaszcza cbecnie w okresie lokautu w 
przemyśle metalurgicznym mogły dopro 


wadzić do nieshl'czalnych skutków, 
Sprewe nabrala ośrew=" tz4słosu 
farersecie Gie mieni ho c r" Aaron 


a) 


„Wilhelm ` 


J 
U 


ARJ Ca 


Dramat purpurowych namiętności, nienasyconych porywów zmysłów i białej dzleslczętej 
czystości. Romans mężczyzny o burzliwej SA z sibrema, niewinną TTE 


iwan Mozżuciim 


E W roli tvfułowej ueniałmy 


oraz 
demoniczna 


LIL DAGOVER 
uoma AGNES PETERSEN 


Na burzliwem tle. Pach lipcowej, w chaosie awantur erotycznych i intryg zazdrości pierwsza miłość uroczej markizy do człowieka, 
który zamordował własną kochankę — rozkwita ZER barwami ofiarności i poświęceń. 


Orkiestra pod kier. L. Kantora. 
Qd qodz. 12 do Godz. 3-ci cena wszystkich mieie ZO GF. i 1 z 


„Handel zamienny“ariystów filmowych} 


Artyści miemiecci 
role w filmas 


W pierwszych latach po podpisaniu 
zawieszenia broni, nienawiść narodów 
francuskiego i niemieckiego. „sprawiły, 
że stosunki zamienne w świecie filmo- 
wym stały na bardzo niskim poziomie. 
Filmy francuskie importowane do Nie- 
miec były pokazane publiczności pod 
znamiennemi tytułami, 
nazwisk artystów I pod firmą amerykań 
ską lub wogóle fikcyjną. Tak samo dzia” 
io się z filmami niemieckiemi. we, Fran- 


cji. 
Od roku 1923 zmieniły. się. ie stosunki 
gruntownie. Poczęto nawet. wymieniać 


artystów. Zrazu niechętnie na to patrza | 


ño i Niemcy zagrozili nawet bojkotem 
znanej artystce, Henny Porten- która 
chciała przyjąć angagement w francus- 
kiej wytwórni.. Wkrótce jednak -„poży* 
czki” te.stały się zupełnie naturalne. 


bata, Harry Peel, . zaczął produkować 


Znawcy piją ty ko 
Flerbatę . 
$erlowa 


mocna, aromatyczna i wydajna. 
; Firma egz, 140 lat N 


Kranicz: ostupiał z przerażenia. . 
Krew zastygła mu w żyłach. 


Znieruchomial. Nie mógł skupić myś” ņ, 


li. Nie wiedział co począć, 


Gość za drzwiami denerwował się: 
widocznie, gdyż zadzwonił powtórnie 


dwa razy. 

Czyżby to miał być Zabielski?... | Mo: 
że czegoś zapornniał i wrócił de- domu?.. 
Na myśl spotkania z sędzią w jego miesz” 
kaniu, "w podobnych okolicznościach, 
włosy zjeżyły mu się na głowie. 

— Jestem zgubiony... — pomyślał i 
mimowoli spojrzał na okno. 

Zrodz'ła się w nim nagła myśl: Wy: 
skoczyć oknem. Na ulicy było pusto .i 


ciemno. Piętro nie było zbyt wysokie. J 


Wyskoczy oknem 1 ucieknie. 
W: mieszkaniu rozległ się poraz trze” 
ci długi, ostry dzwonek. 


Kranicz wysunał ostrożnie głowę na jn 


kurytarz. Poprzez matową szybę ujrzał 
0 pakiegoś wysokiego mężczyz” 


* odetchnął z ulzą. 


— To nie jest Zabielski... — pomyślał 


bez. podawania 
'zażowana jako partnerka Wilhelma Die- 


v |pował w „Nanie“, 
I tak znany. niemiecki-artysta ‘aktos Rogge, * 


hi Aane KA się przeraziłem.. 


wne 


Esrewja 
icin. . 


framcurs 


niemieckim. Andre Nex grał w „Przed- 
pieklu*, Jean Dax w filmie „W pórywie 
zmysłów“ a Henri Boudin w obrazie „Z; 
raju bolszewickiego”. Mamy więc znów 


trzech francuskich artystów w trzech |. 


niemieckich filmach. 
Dalej Suzanne Delmas została zaan- 


terle, a Jean Murat jako partner Lil Da- 
gover. Dwie francuskie artystki: Gina 
‘Manes i Suzy Vernen należą do stałego 
zespołu berlińskich wytwórni i zbierają 
zasłużone laury. 

A ze strony niemieckiej? Conrad 
Veidt: był pierwszym, który wyjechał do 
Paryża, aby nakręcić „Hrabiego Kostę". 
Za jego przykładem poszli wkrótce jego 
koledzy: Werner Krauss, który wystę 
potem = "Rudolf" Ktein- 
który był Piotrem w „Casano- 
wie“ i Bernhard Goetzke, który grat 
szpiega: Nihiła w „Romansie kaplanki 
Wschodu". 

Lil Dagover zagrała „Huragan Pary- 
ża”, Fred Louis Lerch „Carmen“, a Lee 
Parry — „Wody Nilu“. 

Hans Brauscwetter gra symboliczną 
postać niemieckiego żołnierza w „Ver- 


|dun'* — „Miasto miljona poległych”, a 


Lien Deyers w „Kapitanie Fracasse”. 
Jak widzimy, „handel zamienny* mię 


64) 


* Spokojnym głosem zapytał; 

— Kto tam?... 
- — Czy tu mi 'eszka pan Piechocki? — 
zapytał jakiś męski głos za drzwiami, 

— Nie, to.omyłka... — odparł Kranicz 
coraz bardziej uspokojony — Niech pan 
się dowie u dozorcy... Tu nie mieszka... 

— - Przepraszam.. „= odrzekł niezna- 
jomy. 

Po chwili Kranicz usłyszał oddalające 
się kroki. Nieznajomy zeszedł na dół po 
schodach. 

Kranicz otarł pot z czoła. Uśmiechnął 
się z zadowoleniem i mruknął: 

— No, ateraz nie traćmy czasu... 
Dzięki Bogu, że wszystko przeszło do- 
brze... Do roboty £.. 

Zapalił swą elektryczną lampke. 
ayia! sę szufladzie biurka. Zamek 

był skomplikowany. W kuchni zna- 
sł jakieś obcęgi, któremi poczał ir An” 
pułować przy szufladzie. Po. piętnasi 


minutach zamek był już ode: men it 
Drżącemi rękami pocza! A 
papiery. leżące w'szaĵis ` 


| Znalazł!.. 


gi. Wyiął knebel 2 ust, 


Poczatek e i2-e$. 


Danser m lawie starzy 


„Grecki bóg“ skazany na więzienie. 


Z ostatnich procesów niemałe żacie- 


filmy z mieszanym zespołem francusko | kawienie budziła rozprawa przeciw nie- 


jakiemu Assaizo, zwanemu także Brahim 
Ali a który w kołach spocialnych na 
Montmartrze znany był pod przydom- 
kiem „Pain d'Epices* (piernik). - 

Piękny jak grecki bóg — tak z0. okre- 
ślił przewodniczący sądu — Assaizo był 
z zawodu tancerzem, angażowany do je- 
dnego z modnych dancingów. Pospolicie 
młodzieńcy ci zowią”się „danseur mon 
dain“. Jest to zawód, który w ostatnich 
czasach zwrócił specjałnąuważę policji, 
gdyż wykonywany jest nierzadko przez 
różnych filutów, czyhających na starsze 
panie, aby je w chwilach oszałamiają” 
cych sam-na-sam ogałdcać z pieniędzy 
i kosztowności. 


Grasują oni do tego stopnia, żę eneT-- 


giczny, prefekt policii nosit się nawet z 


cyjnej, jaka roztoczona jest nąd.prosty- 
tutkami, Ten zlekka barbarzyński pro- 
jekt spotkał się jednak z takimi protesta- 


mi, że prefekt porzucił, zamiar zrównania 


z- dziewczynami |: 
= ) | prawie otrzymał trzy lata więzienia. Po- 


„danseurs mondains'* 
publicznemi. ; i 

CR OE TETA EE 
dzy Francją a Niemcami kwitnie i ogar” 
nia zresztą już inne kraje, czego dowo- 
dem wyjazd do Ameryki Konrada Veid- 
ta i Emila Janningsa. — ` +K. E ! 


znalazł paczkę listów. Na samym wierz” 
chu leżał jakiś list w białej kopercie. 
Rzucił okiem na białą kartkę papiery. 
Podpis — Sergjusz, Jest!,.. To ten iist!.. 
Serce zabiło mu z radości. Zo- 
stawił obcęgi na stole, nie zamknął nar 
wet szuflady.i wbiegł szybko do, kuchni. 
| Służąca leżała z otwąrtemi oczymá,, 
dysząc ` ciężkó. Rozwiązał jej ręce.i nor. 


boko. 
— Jak się. pani, czuje ?.. — Ą 339 
Służąca nic nie odpowiedziała, 
— Już odchodzę... — dodał Kranicz 
— Widzi pani, nic złego się nie stało... A 


teraz proszę położyć się spać i nic nie. 
* |lmówić.., 


I przyłożył jej do nosa jakąś flaszecz” 
kę z płynem. Dziewczyna zaczęła wdy” 
chać odurzający zapach i widać było, że 
ogarnia ją coraz większa senność.: 

Gdy zamknęła oczy, Kranicz zgasił 
światło i spokojnie wyszedł z mieszka” 
nia. 

Była godzina 8-a. Na gdicąch by lopu 
sto i cicho. Deszcz mżył.: Podniósł kot: 
nierz palta i szybkim krokiem zmierzał 
w stronę hotelu. 

Garlicki czekał nań już. z wielką nie: 


cierpliwością. i 
'- — To pan?!.. — rzekł, gdy Kóautwk RE 
stanął na progu — Już, tak prędko?.. > 

— Tak... — odparł Krantz ztńeczo” 
nym głosem. | 

— Ma pan list? 

=- Maint. 
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Piękny Assaizo wpadł w oko przyby- 
tym świeżo nad Sekwanę rumunkom, 
pannie Róży Horowicz i pannie Katarzy- 
nie Hacinng. Znajomość została szybko 


zawartą i piękny tancerz odwiedził kil- 


ka razy obie panny w hotelu, nie zanie” 


dbawszy zauważyć, gdżie przechowy* - 


wują swe kosztowności Następnie zapro” 
sił je. do Luna Parku, tak się.urządziw= 


szy, że jedna z nich zapomniała chustecz 


ki. Usłużny kawaler ofiarował się sko- 
czyć do hotelu i przynieść chusteczkę. 
Minęło jednak kilka godzin, a piękny mło 
dzieniec nie wracał. 


Przerażone panny udały się na komi- 
sarjat, pewne, że adonis uległ wypadko- 
wi i dostał się pod koła samochodu. Ale 
wytrawny komisarz uspokoił je i pora- 
dził, aby przedewszystkiem sprawdziły, 


myślą | poddania ich. takiej, Kontroli A KZ im nic nię zginęło z mieszkania, 


W pół godziny potem złudzenia ruw 
munek rozwiały się, gdyż rzeczywiście 
biżuterje zniknęły bez śladu. 


' Assaizo został aresztowany, a naroz 


nieważ skradzione kosztowności przed- 
stawiały wartość 18.000 franków, co czy 


„ni po miesiącu więzienia za każde 500 
franków, przeto zaprotestował i w niósł 


apelację od. wyroku, uważając go stanow 
czo za zbyt ostry. 


> (gjusz — Gdy otrzymasz ten list będę już 


daleko z moią ukochaną... Domyślasz się 
pewno kogo mam na myśli... Zakocha- 


fèm się w tej dziewczynie i Zadna sila 
Piszę te sto 
wà w Warszawie, lecz jutro stąd wyjeż* 


mnie ód niej nie oderwie... 


dżam... Dokąd?... Nie wiem jeszcze... Na” 


razie mam do. ciebie jedną tylko prośbę: 


— daj spokój ojcu. Grzegorzowi i i innym 
.zakonnikom... Oni są niewinni, Cała od- 
powiedzidlność spada na mnie.. Wiem; 


„| że prowadzisz śledztwo w. tej sprawie i 


rozumiem twe męki... Miłość braterska 
powinna jednak zwyciężyć... Nie zapo- 
minaj, że twoja matka była moją matką 
i-wybacz mi, bracie drogi“. 

Garlicki po przeczytaniu erewelacyj 
nego listu spojrzał na Kranicza nawpół 
obłąkanym wzrokiem. 

Kranicz wybałuszył oczy i nie mógł 
mówić ani słowa. 

Jeszcze raz przeczytali list i Kranicz 
odezwał się pierwszy: 

— To jest niebywałe!.. « Ch 
dzieje ?... Ale, nie traćmy czasu!... 
my stąd uciekać!.. 
chwiła: wrócić do domu, a wtedy będzie” 
Prędzej!... 

Garlicki nie oprzytomniał jeszcze. 


tu się 
Musi- 


we — Dokąd wyjeżdżamy ?... 


lz Do Warszawy! Prędzej!... 


Sżybko spakowali walizki, uregulo* 
wali rachunek i zbiegli na dół. 
W hallu, kierując się ku drzwiom. 


wpadli nagle na: Zabielskiego, który 


+. "chodził właśnie do hotelu. 


Kranicz' stanął jak wryty. . Garlicki 


7v ách, uśmiechnął się 


Zabielski może lada - 


mamą 
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Walka dwóch braci o kobiete 


Wstrząsający dramat, w którym tryumfują najpotężniejsi artyści świata 


BOŻYSZCZE KOBIET 
Ramon NOWARRO 
Joan Grawioerci A: 


Ernest Torrence 
Anna May Wong. 
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Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO. <i 
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A. Przybycina, Lili róg cześscie. [PH 
ODCCOODOODODOOOOOOOOOCOCOOOOOLOCOOOCEOOCH | 58 
WAŻNE DLA PAŃ! Ządajcie A 


Niniejszym zawiadamiam Szanowną 
Klijentelę, iż przyjęłam jako wspól- 
pracownika pierwszorzędnego fryzje- 
ra, specjalistę do strzyżenia pań, któ- 
ry wykonuje farbowanie włosów hen- 
ną we wszystkich kolorach. 

Z poważaniem 
FELICJA KANTOROWA 
ul. Piotrkowska 39. 


testaman „METROPOL | 


Tel 11-04, Moniuszki 1, Tel 11-04 


W. soboty, nie- Torzanki 
dziele 1 ię NOUWIEGZOTKI 


M swetry na wypłatę, Piotrkowska 37, 
IM w. I piętro. , 


"M ZAGINĄŁ kwit kaucyjny za nr. 9263- 
Wa 381 na sumę złotych 25, wydany przez 
W4 Elektrownię Łódzką na imię Stanisła- 
pia wa Grzelaczyka. 8 


g POTRZEBNI szewcy ną damską spil- 
» kow i szytą robotę, ulica Górna l. 13 
ról. «8 


są uleczalne 


GRUŹLICA PŁUC, SUCHOTY, 
KASZEL, SUCHY KASZEL, KA- 
SZEL ŚLUZOWY, NOCNE PO- 
, TY, KATAR OSKRZELI, KA- 
_ TAR KRTANI, ZAFLEGMIENI 
KRWOTOK GWAŁTOWNY, 
CIĘŻKOŚĆ, 
RZĘŻENIE ASTMATYCZNE, 
KŁUCIE W BOKU it à 
są uleczalne, ' 
Już tysiące osób zostało” wyle- 
czonych. — Proszę żądać mojej 
książki p. t. 


„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY* 
który już wielu uratował, Ten system może być stosowany przy zwy- 
kłym trybie życia i ułatwia szybko zwalczać chorobę. Waga ciała zwię- 
ksza slę, a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Powagi w zakresie wie- 
dzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ją zalecają. 
Im wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej metody, tem lepsze osią- 

za się wyniki. 
ZUPEŁNIE GRATIS 
otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach nauko- 
wych. A więc każdy, komu dolegają te cierpienia, kto pragnie pozbyć 
się Ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze jeszcze dzisłał.. 
Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 
v ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 


RA ZDOLNA krawcowa, poszukuje szycia 
WR w domach prywatnych. Oferta „A“ 8 


Dr. med. Dr. med. 


Niewicóśki 1M. GLAZER 


ul. Zialon Ne 6 
Telefon 45-49, 


pecłalista cho- 

rób skórnych 

li wenerycznych | Chor. skórne 
| weneryczne. 


i przeprowadnił $lę | przytm od 12--2 


Jina ul, Andrzeja 5|! 1115—8'/4 w. 


SM | Pr: ke 
2 dj a re Wielki wybór 
woskowych główek 


FO oddzielna pocze- 


pa abo KEG kope bez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno za- kalnia dla pań.  ; pieroty. i 
ulubienicy łódzkiej publiczności akceptuje ten uznany za doskonały przez wybitnych profesorów u RE || GADY: Pope 

QCOLLPLCOAGCOCOLOOCOLTOCOCODO OWY SPOSÓB ODŻYWIANIA. RA ; Dr med G rocoto, a! 2 
To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy zaw- á z bombonierki 


sze obsłużony zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech 
każdy się nauczy wzmocnić dążenie do zdrowia z książki doświadczo= 
nego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości życia I zwraca się z 
apelem do wszystkich chorych interesujących się obecnym stanem le- 
czenia płuc. Mój adres: i 
GEORG FULGNER, Berlin — Neukóln 

Oddział 644, 


i $ oraz poduszki, Ceny 
e j LENIOW IJ konkurencyjne. 
> . y 
SĄ |Cror, skórne we- Miela 
sd neryczne ! płciowe i 
a, Konstantynowska 12. Łódź, 

M Tel, 55-52 Plac Wolności 7 
IM Przyjmuje od 10—1], ello. 


od 6—8. DI d | A 
6d 4 — GH Doktór , 


Doktór Dr. x 
> 4 Dr. med. LECZNICA Dla niezamożnych c i 
UKOWISUI UE b hi lekarzy specjalistów I gabinet denty.| CENY LECZNIC, ng gr 
U IGZ styczny przy Górnym Rynku -c 
, Choroby wenerycz- 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 Dr. med. MB yi 


Cegielniana 1 zs > Cegielniana 43 rzy przystanku A pabjanic- wise a 
K owróci Tei. 41-32.- ch) przyymuje chorych w choro- HEL bE R > 7 
Telefon 26-87 | Tel. Ne 28-98. $ Specialista chorób haois weye Fo ke R „ej E Pre maed. 
: skórnych, wenerycz* rano do 7-e) po poł. Szczepienie 2 
ze Loko esy 2 ka zh nych i moczopłcio- ospy, analizy (moczu, kału, krwi, pyzy telefon 32-28, 
rób skórnych, ry wych. Naświetlanie| plwocin etc.) operacje, opatrunki, Godz. przyjęć: od 


Poradnia Wenerologiczna 


Leliarzy-specjalistów 


Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, | 
Od 11—12i2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopłciowych 
i skórnych. 

Badanie krwii wydzielin na syfilisi tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 
Gabinet światło-leczniczy. 


Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada 3 złote. 


„, Ringbahnstrasse Nr. 24. 


aty 


wenerycznych, czopłciowe. 130-—2.30. 
PM RE mł RE PEIAŻ A Ń aczedja lampa Przyjmuje PR kw Porada 3 złote Nawrot 2 0 6 da Puaca 
„STENOGRAF POLSKI“ miesięcznik kwarcową. |od 8—101 0d5—8 8 Aat z przyjmuje do 10 ra | W niedziele i świę- 
ilustrowany, organ Instytutu Stenogra Przyjmuje od godz| Łeczente lampą g O 1U rano Wizyty na mieście, 8 i od 48 ła od 10—12. 
EJ ane CWE 2516 8—10, 12—2 1 4—8] osada pa od 5—8 w. | Zabieg! i operacje od umowy. Kaptele| 4 4-5 T S buwie. firanki. 


Oddzielna pocze- 
almią dla Pań. 


uczającego również listownie steno- 


w niedz, i święta 9-1 
grafjj najdoskonalej — wychodzi, pół- 5 


ZAŁ BE AG oj 428 Dla pań od 3—5 ! świetlne. Naświetlania lampą kwat-|w.niedz. od 11—2pp swetry, bielizna 


oddzielna poczek | cową Roentgen, Elektryzacja. ZĘDY|4j, niezamożnych | Mansfaktura na raty 


© =- diefna poesaka ta Pań od 3—5 
sę POŁ O ki” do nabycia | "%97a poen] É Sh bol | sztuczne, korony złote, platynowe EENT ae tanio’ „Kredy!” /'Na- 
ć ; b RE E EENE OE y À PETET SZATY i mosty. ceny IECZNIE |urot 15, I-e pietro 
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Sezon sportów zimowych w Łodzi! 


Nasi hokeiści winni bezwzględnie wziąść udział 
w rozgrywkach o mistrzostwo Polski. 


Od znanego na gruncie łódzkim in- 
struktora wychowania fizycznego prot. 
Chełmickiego, pionera łódzkiego sportu 
hokejowego, otrzymaliśmy poniższe b. 
cenne uwagi na temat nadchodzącego 
sezonu sportów zimowych w Łodzi. 

Redakcja. 


Niezadługo, za parę tygodni może, 
staniemy wobec „prawdziwego“ sezo- 
nu zimowego, a z tym faktem przyjdzie 
zagadnienie — co należy organizować 
ze sportów zimowych? a co już zorga- 
nizowańe i rozpoczęte prowadzić dalej? 

Na pierwszy plan wysuwa się tyż- 
wiarstwo, a to z tego względu, że nar- 
ciarstwo i saneczkowanie, z powodu 
braku odpowiednich terenów, jako spor- 
ty zdecydowanie odpadają. ` 

Łyżwiarstwo czysto sportowe, wy- 
ścięowe (jazda na panczerzach), należy 
odłożyć tymczasem „ad acta“, aż do u 
rządzenia lodu na większym torze, np. 
w Helenowie. 

Pozostaje więc jazda figurowa, zwa* 
na też sztuczną i hockey. 

Czytelnicy interęsujący się sportami 
zimowymi, znają zapewne zeszłoroczne 
pierwsze kroki naszego hockey'u. Wo” 
bec dodatnich walorów wychowawczo- 
sportowych hockey'a.i wielkiego zainte 
resowania się nim ze strony publiczno- 
ści, gra ta ma wielką przyszłość w Ło- 
dzi i warto hockey'em zająć się i zain- 
teresować bliżej, 

Obecny sezon, można z góry powie- 
dzieć, że zapowiada się po dyletancku. 
Żaden z klubów, które głosiły, że przy- 
stępują do organizowania drużyn hoc- 
RDW WZ ZE ZEK AZT ORA CEO, 


Bogaty kalendarzyk 


pięściarzy polskich. 

Polski Związek Bokserski z siedzibą 
w Katowicach zabrał się energicznie do 
pracy i ułożył kalendarz międzypaństwo 
wych zawodów. 

Kalendarzyk przewiduje następujące 
spotkania międzypaństwowe: 

Polska — Niemcy we Wrocławiu w 
styczniu r. p. 

Polska — Czechosłowacja w Kato- 
wicach w lutym r. p. 

Polska — Węgry w Warszawie w 
kwietniu r. p. 

Polska — Rumunja we Lwowie w 
czerwcu r. p. 


Polska — Szwecja w Poznaniu w 
sierpniu r. p. 


Jak widzimy, nowoobrany zarząd 
Związku Bokserskiego zamierza prze” 
prowadzić bogaty program spotkań mię- 
dzynarodowych. 


125 kim. na godzinę? 


Atak na rekord świato 
Vandetstnyfta. os! 


Znany francuski szłajer Jules Miquel, 
został przez jedną z francuskich fabryk 
zaangażowany do próby pobicia rekordu 
światowego Vanderstnyita (122,700 mtr) 
Jak tylko specialnie wybudowany motor 
będzie gotów, odbędzie się próba na zna” 
nym torze Monthieny pod Paryżem. 


Zawodowstwo w Belgiji! 


Kolna odpowiedzialność 
za przestępstwa. 


Nikt zapewne nie sądził, że w małem 
państewku jakim jest Belgja zawodow- 
stwo w piłkarstwie miałoby szanse po- 
wodzenia. Utworzona w Antwerpji kga 
zawodowa odrazu zdobyła powodzenie. 
Szereg klubów znać  sytych amator- 
stwa, zgłosiło swe przystąpienie, tak, że 
w chwili obecnej liga staje się coraz to 
silniejszą organizacją. Liczyć się należy z 
zupełnym zanikiem amatorstwa w Belsji. 


—— 
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key'owych, pracy omawianej do tei po- 
ry nie zorganizował, podczas gdy słyn” 
na drużyna A. Z. S. warszawskiego iuż 
we wrześniu r. b. rozpoczęła swe tre- 
ningi (zaprawę). 

U nas początkujący hockey'iści za- 
mierzają odrazu z kortu wyjść na lód, 
i to się nazywa fałszywe pojęcie o orga- 
nizacji pracy w sporcie. 

Wogóle sezon hockey'owy jest u nas 
krótki, z tego względu klub, który chce 
zmontować drużynę, musi swe prace 
rozłożyć tak, ażeby gracze, wychodząc 
pierwszy raz na lód, znali prawidła, u- 
mieli prowadzić krążek, strzelać górne- 
mi krążkami ete. 

Wobec tak zorganizowanej pracy, 
moglibyśmy marzyć o zajęciu zaszczyt- 
nego miejsca na mistrzostwach Polski w 
Krynicy. Klubom, które już posiadają 
graczy o pewnej klasie, nie wolno upra- 
wiać dyletantyzmu i nie wolno zanie” 
dbywać talentów. | 

Organizacią hockey'a, czysto teore- 
tyczną, winien zająć się jeden z łódz- 
ZEW) 


Nurmi zabie 


kich związków sportowych, dobierając 
sobie fachowców z tej dziedziny. 

Jeżeli chodzi o reprezentowanie Ło” 
dzi nazewnątrz, to nailepiej byłoby 
zmontować jedną drużynę najsilniejszą 
przy pewnym klubie, który reprezento” 
wałby łódzki hockey nazewnątrz. Tak 
było dawniej w Warszawie, i tylko te- 
mu zawdzięcza nasz hockey swe mocar 
stwowe stanowisko. 

Hockey w Łodzi zaczyna się rozwi- 
jać, w średnich szkołach powstają obe- 
cnie drużyny, np. w gimn. Kopernika, 
w gimn. Szwaicera. Także w bieżącym 
sezonie drużyna gimn. K. Tomaszew- 
skiego, posiadająca niezły zespół hoc- 
key'owy, nie będzie odosobniona. 

Drużyna tego gimnązjum od paru ty* 


godni już przeprowadza treningi w sali 


gimnastycznej pod.moim kierunkiem. W 
Pabjanicach do organizowania drużyny 
w firmie Krusche Ender przystępuje p. 
Nowak pod okiem protektora inż. Ka- 
nenberga. 

Ch. 


ra głos 


if oświadcza, że zrezygnował Z amma- 
deprstwwcn?? 


Wobec ciągłych sprzecznych pogło- 
sek, dotyczących amatorstwa Nurmi'ego 
i iego wyjazdu do Ameryki, ciekawym 
komentarzem będzie wywiad udzielony 
dziennikarzom fińskim przed wyjazdem 
wielkiego fina do Ameryki. Nurmi oświad 
czył, że wyjazd swój naznaczył na 16 b. 
m., przyczem towarzyszem jego będzie 
masażysta Hakomemi. Na zapytanie, czy 
Nurmi opuści szeregi amatorskie, odpo” 
wiedź brzmiała: „Prawdopodobnie, cho- 
ciaż jeszcze nic konkretnego nie posta- 
nowiłem. Jestem w kontakcie ze słyn- 
nym menażerem Tex Richardem, ale je- 
szcze wiele rzeczy pozostało do załat- 
wienia. Jakie są ewentualnie przewi 
dziane dochody pana — zapytano Nur* 
miego. „Cyfr wymieniać nie będę, ale 
warunki są takie, że w ciągu jednego ro- 
ku mogę tyle zarobić, że zapewniłbym 


sobie dostatek do końca życia“. A Olim- 
piada w Los Angelos — zapytano Nur- 
miego. „Gdybym miał pewność, że w 
r. 1932 będę jeszcze w pełni formy. z pe* 
wnością nie opuszczałbym szeregów a 
matorstwa, ale czas. robi swoje i czuję, 
że przez całe cztery lata-nie zdołam u- 
trzymać się w formie", 

Pierwszy mój start przewidziany jest 
na styczeń, a jeżeli chodzi o przeciwni- 
ków, to wszystko mi jedno, gdyż pewny 
jestem, że w pełni swej formy nikt mnie 
teraz w Ameryce pokonać nie może. 
Przeciwnikami moimi będą z pewnością 
Quafi, Ray, Ritola, a może i rodacy moi 
Puryc i Lonkola, którzy mają zostać tak 
że zawodowcami. Zresztą z chwilą zo- 
stania zawodowcem, zależeć będę prze” 
dewszystkiem od Tex Richardsa. 


Mecz Seidla z mist- 
rzem Świata 
odłożony. 


Jak się „Express Wieczorny“ dowia- 
duje, zapowiedziane na ostatnią niedzie- 
lę grudnia r. b. sensacyjne spotkanie bok 
serskie mistrza Łodzi, Artura Seidla, z 
amatorskim mistrzem świata, Ferman- 
kiem (Czechosłowacia), zostało odłożo- 
ne na termin późniejszy. 

Seidel zmierzy się z Hermankiem w 
lutym przyszłego roku w Katowicach, 
podczas  międzypaństwowego meczu 
Polska — Czechosłowacja, 


Feliks Burno 


obchodzić będzie jutifeusz 
20-fetmiej jczduy. 


Dowiadujemy się, że znany kołarz 


łódzki 
FELIKS BURNO, 


jeden z najstarszych sportowców nasze- 
go miasta, obchodzić będzie w przysz" 
tym roku jubileusz 20-lecia jazdy na Ko- 
le. >è z ` U 

Burno przez 20 lat był wierny klubo- 
wym barwom „Unionu“. 

Dowiadujemy się dalej, że projekto- 
wana jest impreza kolarska, dla upamięt* 
nienia jubilata, 


Ciekawe syfuacje 


w rozgrywkach o iist- 
rzostwo J/iutstrji. 


W rozgrywkach o mistrzostwo pier- 
wszej ligi wiedeńskiej wytworzyła sę 
dość ciekawa sytuacja. Na pierwszem 
miejscu znajduje się mianowicie WAG. 
który w poprzednich rozgrywkach 
cudem tylko utrzymał się w pier- 
wszej lidze, zwyciężając w poprzednich 
rozgrywkach Hakoah 4:1. A więc klub, 
któremu groził spadsk do niższej klasy, 
w kilka miesięcy później w nowej serii 
rozgrywek wysunął się ra pierwsze 
miejsce. Następne miejsca zajmuje Ad- 
mira i Sportklub. Charakterystycznemń 
jest również, że Nichelson, który zade- 
bjatował w l-ej lidze, zajmuje czwarte 
miejsce w tabeli. 

Ostatnie miejsca zajmują: Vienna, 
Slovan i B. A. C. Ostatni cudem tylko 
utrzymał się w extra klasie austriackiej 
i niewątpliwie w r. b. spadnie do drugiej 
ligi. 


Jazda polska=najlepsza w Świecie. 
Interesujący wywiad ze słynnym 


malarzem p. Wojciechem Kossakiem 
wielkim miłośnikiem i znawcą sportu jeździeckiego. 


Przed tygodniem w godzinach przed 
południowych przybyli do Warszawy 
członkowie tegorocznej polskiej ekipy 
hippicznej, powracającej z konkursów 
w Nowym Jorku. Płk. Rummla, rtm. 
Antoniewicza i por. Zgorzelskiego, po- 
witało na dworcu grono miłośników 
sportu konnego. 

Ciekawym i charakterystycznym 
przyczynkiem do wyników osiągnię* 
tych przez ekipę polską w Ameryce, 
jest wywiad przedstawiciela Pat, w No- 
wym Jorku ze słynnym malarzem p. 
Wojciechem Kossakiem, wielkim miłoś- 
nikiem i znawcą sportu jeździeckiego. 

— Co do jazdy naszego zespołu — 
rzekł p. Kossak, to była ona od pierw” 
szego do ostatniego dnia pokazem wzo- 
rowego stylu. Ani razu żaden z naszych 
jeźdźców nie potrzebował przed którą” 
kolwiek z poważnych przeszkód nawra 
cać z powodu wyłatmania, podczas gdy 
wiele najlepszych koni innych ekip, ze 
zdenńerwowania—i jak przypuszczam — 
z powodu gorszego prowadzenia, cofało 
się niemal pod samą przeszkodą i w osta 
tniej chwili szarpanę eugłami, z despe- 


racką rezygnacją szły naprzód. Zławie- 
nie się każdego z polskich jeźdźców ro- 
biło zawsze wrażenie spokoju, opanowa 
nia i wyszkolenia naszych koni. „Fine 
riders* — słyszało się wciąż dookoła 
z ust kompetentnych widzów. Gdy tyl- 
ko nasi ukazywali się na arenie, zrywa« 
ła się zawsze burza frenetycznych okla- 
sków. 

— A co pan myśli o naszych ko- 
niach ? 

— Przeszły moje oczekiwania! Du- 


żo sam jeżdżąc na tutejszych najlep-| 


szych koniach myśliwskich moich ame- 
rykańskich przyjaciół, wiem z doświad- 
czenia, że są zwłaszcza w skokach nie” 
zrównane, wręcz fenomenalne.. Ale też 


konie takie kosztują po 10.000 dolarów! 


Znając środki, jakiemi nasi oficerowie 
rozporządzają — byłem naprawdę zdu” 
miony, zobaczywszy ich konie. 

— Diaczego więc jeźdźcy nasi nie 0- 
siągnęli tych rezultatów, co w roku po- 
przednim? 

— Przedewszystkiem, jak panu wia” 
domo, konie nasre przeszły ciężką bu- 
rzę na Al.auiyku ij byly badzo zmęczo 


ne. Następnie na pańskie pytanie mógł- 
bym odpowiedzieć również zapytaniem, 
dlaczego kanadyjczycy (podług mnie 
znacznie lepsi jeźdźcy od niemców), do- 
siadujący doskonałych koni, otrzymali 
zaledwie ostatnie mielsce. Poprostu 
kwestia szczęścia. Jeden milimetr wy- 
starczy, aby muśnięta kopytem listewka 
drewniana spadła z takim hałasem, iak- 
by jej Bóg wie co zrobiono. Nasi mieli 
pecha — niemcy szalone szczęście i ten 
czynnik zaważy! na szali. 


— A jak przedstawia się bilans ogól- 
ny i rezultat moralny? 

— Zechce mi pan wierzyć, że zdoby* 
cie szeregu nagród przez amerykanów 
było zupełnie dostatecznem dla uszczę” 
śliwionych jeźdźców amerykańskich, 
dostatecznem również, aby aureola 
chwały, otaczając trochę poiską hippi- 
kę, nie zbladła ani trochę, Pamiętajmy, 
że ekipa nasza zajęła pierwsze mielsce 
w bardzo trudnym Konkursie o Spur 
Cup, rozegranym na końcu zawodów. 


Ogólne wrażenie pozostawiła nasza 


„Ak itzyna laknajlepsze. 
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„EXPRESS* 
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W pobliżu portu San Francisco wydarzyła sie kolizja dwuch wielkich amerykań: 
skich okrętów pasażerskich, Na zdięciu: jeden z uszkodzonych okrętów tuż po 
katastroile. — Dzięki bliskości lądu oraz natychmiastowej pomocy, katastrofa 


Prezydent Hoover udał się w podróż propagandową do Południowej Ameryki. 
ilustracja nasza przedstawia pierwszego obywatela Stanów Zjednoczonych w 
chwili, kiedy wchodzi na pokład okrętu wojennego „Maryland“. 


z Z CZ 


Niedyskrelny lekarz 


przyczymił się do pro- 
cesu rozwodomwe$go. 


Paryskie dzienniki rozstrząsały osta 


tnio interesujący problem, . dotyczący 
kwestji dyskrecji lekarskiej. 
Pewien ginekolog paryski zdradził 


swemu przyjacielowi, że choroba jego żo 
ny spowodowana jest dawniejszą ciążą, 
o której mąż nic nie wiedział, a dowie- 
dziawszy się obecnie, wiaósł skargę roz 
wodową. 

Żona zaskarżyła lekarza o wykrocze 
nie przeciwko obowiązującej dyskrecji 
lekarskiej. Sąd skazał lekarza na wysoxą 
grzywnę, co wywołało niezmiernie żyną 
dyskusję w prasie, 


W końcu zebrała się specjalna komi- 
sja, która wydała następujące orzecze- 
nie: „Nie można dzisiaj mówić o obowiąz 
ku bezwzględnego milczenia dia lekarza 
albowiem prawodawstwo codziennie na 
stwa mnóstwo takich sprzw, klóre zniu- 
szają do zdradzenia tajeninicy zawodo- 
wej, 

W. każdym razie lekarz w praktyce 
prywatnej powinien przestrzegać jak naj 
skrupulatniej obowiązau maitczenia, 


Ney 


Wszelkie akty i manifestacje państwowe w Anglji są — jak wiadomo — nacecho” 
wane wielką pompą i splendorem. Oto w jaki sposób w roku 1910 obwołana 
została śmierć króla Edwarda VII na dziedzińcu pałacu St. James w Londynie, 
w obliczu całego dworu i gwardii królewskiej. 


a z 
Za wydawnictwo „Republiki* sp. z ogr odpów. Włladzsław Tulak 


W drukarni „Republiki Sp. z ogr, odp. Piotrkowska 49 i 64 


HR. ALBERT APPONYI, 
przewodniczący delegacji węgierskiej do 
Ligi narodów, wygłosił w Berlinie sen” 
sącyjią mowę o sytuacji politycznej w 
Europie oraz pokoju. 


Majstarsze ogłoszenie. 


Egipskie grobowce faraonów w ciągu 
ostatnich lat były przedmiotem bardzo 
starannych poszukiwań uczonych. Do 
rzędu skrzętnie badanych resztek daw- 
nej kultury należało też miasto Kartagi- 
na. I tam właśnie uczeni francuscy i ame 
rykańscy znaleźli mnóstwo wykopalisk, 
które dla dziejów kułury starożytnej ma 
ją pierwszorzędne znaczenie, 

Między innemi np. znaleziono tam 
tekst najstarszego na świecie ogłoszenia, 
które tak brzmiało: „Kupujcie, proszę, 
nasze lampy! Kosztują tylko grosz, a są 
najlepsze". Przy ogłoszeniu było nazwis 
ko wytwórcy lamp i adres. Jak widzimy, 
pod względem treści to ogłoszenie nii 
czem się nie różni od współczesnych O= 
głoszeń; ma ono do siebie to jeszcze, że 
dla oryginalności wybito je na lampie 
wyrobu tego fabrykanta. 


ibriciż. 
Amreykańscy statystycy gry bridżo- 
wej- wyliczyli, że posiada ona 
635.013,549,600 możliwości rozgrywki. 
Jest to liczba tak olbrzymia, że kto prag 
nąłby wszystkie te możliwości zgrać, mu 
siałby żyć conajmniej dwa miljny lat, 
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